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wezwanie! 


Prosimy ulścić prenumeratę za bieżący kwartał zalączonym czekiem. 
W chwili obecnej ciężkiego zmagania się z coraz to nowemi obcięciami, niech 
każdy dopomoże nam w miarę sił swoich, do przeprowadzenia żmudnej naszej 
1 odpowiedzialnej pracy — przed którą nikomu nie wolno się cofać. 


J e dno śŚ ć; 


jedyny dziś organ ogólno- urcędniezy w Polaee. 


kwartalna 2 zł 50 gr. 
Prosimy zjednywać nowych prenumeratorów. Prenumeratę prosimy 
przesyłać — czekiem P. K. O. Nr. 404.983. 
Adres Administracji: Kraków, ul. św. FILIPA 6. II. p. 
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Miarą patriotyzmu jednostek, grup społecz- 
nych, czy też narodu jest jego zdolność do 
ofiar i poświęceń na rzecz dobra publicznego. 
Patrjotyzm jest jedna z największych cnót oby- 
watelskich w czasach pokojowych, nabiera zaś 
większego waloru w chwili, kiedy państwo staje 
w obliczu nieszczęścia, lub kataełrofv, gdyż 
włedy musi zdać egzamin ze swojej siły i Wy- 
trzymałości. 

W chwili obecnej, poważnego przesilenia 
gospodarczego, nadszedł czas trudnego egza- 
minu. gdyż musimy ratować skarb państwa 


przed katastrofą, przez utrzymanie równowagi 
budżetowej, chroniacej naszą walutę przed za- 
łamaniem się. 

Do spełnienia tego ciężkiego obowiązku po- 
wołamo w pierwszym rzędzie pracowników pań- 
stwowych, obcinając im najpierw pobory o 15 
procent, a następnie wstrzymując szozeblowa- 
nia na ozas nieograniczony. 

Lecz ten imperatyw Spełnienia obowiazku 


patrjotycmego zwichnięto poraz pierwszy przez |. 


to, że w odniesieniu do wojskowych nie zasto- 
sowano 15 proc. obniżki, obciażajac równocześ- 


nie wszystkich funkcjonarjuszów „cywilnych“, 
nie wyłączając emerytów i wdów, 15% redukcją 
poborów. 

Nie koniec na tem. Kiedy w ostatnich dniach 
"Sejm uchwalił wstrzymanie szczeblowania ne 
I CZAS nieograniczony, uczyniono znowu wyłom 
la raczej utrzymujac prawo posuwania do wyż 
"szych szczebli dla kolejarzy. pocztowców i po 
licii państwonej. odmawiaiac równocześnie te 
go prawa dla skarhowców, sadowników., nauczy 
cieli, profesorów, urzedników administracji 
inżenierów, sędziów i tł. d. 

Stworzono wiec dalszy przymusowy podział 
„na nowe dwie grupv patriotów. 

W imię jakiej myśli przewodniej dokonali 
p. posłowie tego zróżniczkowania, w obliczń 
„spelnienia ważnego obowiazku patrjotycznega 
ratonania skarbu państwa, nie A zrozu” 
mieć, ani wytłumaczyć. 
| Doczekaliśmy sie podziału funkcjonarjuszów 
państwowych na trzy grupy, mówiac inaczej na 
obywateli pierwszej, drugiej i trzeciej klasy 
z których każda mą spelnić swój obowiązek 
patrjotyczny w innym wymiarze. 

Czy to jest słuszne i sprawiedliwe — nie 
trudno odpowiedzieć. 

Jeśli jednak rozważania nasze rozciągniemy 
na emerytów, tak zwanych byłych państw za- 
borczych, to otrzymamy jeszcze jedną, czwartą 
z rzędu grupę. A jakkolwiek ich traktowano 
w innych sejmach bezlitośnie, brutolnie, przy- 
znając im tylko 75 procent należnej emerytury, 
przez obcięcie jeszcze 15 procentowe, uczyniona 
z nich z jednej strony największych nędzarzy 
ale za to zasłużyli sobie na zaszczytne miana 
najlepszych patriotów. bo ponieśli największe 
oliary na rzecz skarbu państwa. 

Podział ten na cztery grupy „patriotów“ nte 
jest żadna ironia, ale twarda .rzeczywieta Tze 
i smutna prawda! 
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Sprawa nowej pragmatyki 


ZJ EDROE CY 


i zmian uposażenia nieaktualna. 


Możęmy podzielić się z naszymi Czytelnikami 
wiadomością, że artykuł nasz, zamieszczony 
w „Jedności“ z dnia 1 października, domagający 
się od posłów, senatorów, by w obecnych cięż- 
kich czasach przejściowych, zaniechali uchwale- 
nia nowej pragmatyki. jakoteż zmian uposażc- 
nia, odniósł ten skutek, że słery miarodajne. 
podzielając nasze zapatrywania, ustąpily w chwi 
li obecnej od zamiaru forsowania tvch dwu, tak 
bardzo ważnych dla nas spraw, w czasie obec- 


nych obrad sejmowych. Takie oświadczenie, 
jak nas informuja, złożył Minister Sprawiedliwo- 
ści delegacji sadowców, poxlczas posluchania. 

Ponieważ zmiany pragmatyki zawierały 
wiele bardzo niekorzystnych dla nas p} ano- 
wień, zaš opracowany projekt uposażeniowy, 
przewidywał bardzo niski wymiar emerytury, 
uważamy to za pewnego rodzaju sukces, który 
na razic odwrócił od nas groźbe' dalszego po- 
gorszenia naszego położenia. 


Przeciw takiej gospodarce protestujemy!. 


Młodzi emeryci spacerują z nudów — 


Dziwnie się jakoś gospodaruje u nas w dzi- 
siojszych ciężkich czasach! Z jednej strony na- 
wołuje się do oszczędności, obcina się urzedni- 
+ kom, emerytom i wdowom pobory w bezlitosny 
sposób, wstrzymuje sie na czas bliżej nieokrc- 
ślony szczeblowanie, a czyni się to wszystko pod 
hasłem ratowania równowagi budżetowej. by 
ratować skarb państwa przed ruina, a walutę 
nasza przed załamaniem sie — a z drugiej stro- 
ny marnuje się miljony złotych! 

przeprowadza się masowe redukcje po 
urzędach, wysyła się tysiacami przedwcześnie 
ludzi stosunkowo młodych i zdolnych do pracy 
na emeryturę, placi się im należne wedlug 
ustawy zaopatrzenie emerytalne. za to, że nie 
nio robia, bo im pracować zabroniono, a tym- 
czasem opustoszałe biura nie moga podołać 
pracy, ważne sprawy zalegaja całermi miesiaca- 
mi, nie mogac doczekać się swojej kolejki, 
strony narzekają slusznie, bo sa narażone nie- 
raz na bardzo poważne straty materjalne, sprę- 
tystość administracji kuleje, powaga urzędów 
4 wladz podupada. 

Pytamy się, co Skarb Państwa zarabia na 
przedwczesnych emerytach? Czy to jest cato- 
wanie Skarbu, że po biurach stosami zalęgają 
niezalatwionc akta, żę Skarb Państwa traci, 
nic mogąc dla braku sił, ściągnąć należytości, 


a po biurach niema komu pracować! 


podczas gdy młodzł cmeryci, pozbawieni: wbrotv 
swej woli pracy, sa skazani na. przymusowe 
bezrobocie i spacer z konieczności — bo nie 


majac zajęcia, spacerują z nudów — a to Skarb; 


wypłaca im pobory! 

Czy to nic horendum, na którego określenie 
wprost brak nam odpowiednich słów?! 

Przeciw takiej gospodarcze, przeciw takiemu 
marnowaniu niewyzyskancj pracy ludzkiej i wy- 
rzucaniu miljonów na marne w dzisiejszych 
czasach protestujemy, bo sprzeciwia Się to naj- 
prymitywniejszemu rozsądkowi i stoi w rażacej 
sprzeczności z najelemcentarnicjszcm pojęciem 
ekonomii. 

Z tych też względów domagamy się rewizji 
przeprowadzonych redukcyj oraz przedlwczes- 
snego pensjonowarnia ludzi zdolnych do praev, 
bo widzimy w 'tem błąd nie do durowania, który 
należy bezwarunkowo usunać — gdyż straty 
materjalne Skarbu Państwa ida w miljony — 
a lego nie wolno dziś nikomu tolerować. - 

Żadamy powołania z. powrotem do pracy 
przedwczesnych emerytów, bo im Państwo płaci 
miljony za przymusowe nieęubstwo, podczas 
gdy opusłoszyle urzędy nie mogą podolać prący. 

Protcsbijemy przeciw .lakle| gospoddrre 
i przeciw marnowaniu funduszów publicznych! 

> Prawdzic. 


W naszej obronie pa Trybunie Sejmowej, 


Śledzuc pilnie występy posłów na try-| 


bunie sejmowe, o ile chodzi o nasze sprawy 
4 nasza obronę, zamieszczamy dziś wyjatki 
z przemówienia posla Pobożnego, występu- 

jacego w naszej obric. 
Mało dziś mamy przyjaciół i jeszcze 
mniej obrońców, dlatego chętnic zamicsz- 
. czamy każdy głos nam.przychylny, co uwa- 
żamy za nasz obowiązek w chwili ohconcej. 

Red. 


Przemówienie posła Pobożnego 
w Sejmie dnia 9. X. 1931. 
Wysoki Sejmiet 

Pracownicy państwowi w przeciagu całych 
lat dźwigaja na swoich barkach ciężar równo- 
wagi budżetu. Nic odmawiaja ofiar ze swych 
skromnych środków, ale chcieliby, aby ofiary 
ich były wymierzone sprawiedliwie, w łaczności 
z wysiłkami calego spoleczeństwa, nic wyłncza- 
jąc wojska i policji. 

Dokonane dotychczas obniżki plac pracow- 
niczych doprowadzily do tego, że w tysiącach 
wypadków naruszone zoslało w najjaskrawszy 
sposób najskromniejsze nawet minimum egzy- 
stencji. Zachodzą sytuacje, w których płace pra- 
cowników niższych wynoszą akolo 100 złotych 
miesięcznie, jesteśmy świadkami, że urzędnik 
średni z cztero lub pieciosobową rodziną otrzy- 
muje 150—200 zł, Emerytury dochodza nie- 
rzadko do 40 zl. miesięcznie, czyli do poziómu, 
na którym żebrak z pod kościoła wydaje sie — 
hogaczem. Znamy wypadki, gdzie, po odliczeniu 
rat za ubranie, za obuwie lub nawet za żywność 
pozostaje rodzinie 60—80 zł, jeżeli zaś chodzi 
© służbę niższa, to albo na opłacanie rat niema 
vna już pieniedzy, albo też po częściowem opla- 
ecniu musi formałnie głodować. Obniżki -plac 
Żostaly przeprowadzonc w ten sposób, że nio 


oszczędzono i nie uwzględniono nawet tych, 
którym zrujnowaly one najskromniejsze nawcl 


minimum egzystencji. Dosłownie — zepchnięto. 


całc tysiace rodzin. pracowniczych na .samo` dno 
nędzy, stawiając jc w polożęnie bez żadnego 
wyjścia. Doprowadzono liczne tysiące rodzin do 
zupełnej katastrofy materjalnej, czyniąc je naj- 
zupelniej hczbronnemi nietylko wobec potrzeb 
takich jak obrona przed choroba, kształcenie 
dzieci lub regulowanie dlugów. ale wrecz od- 
bierając fm możność Odziania sie i wyżywienia. 

Cala kultura spoleczna opiera się na posza- 
nowaniu zasady minimum egzystencji. Każdy 
może zablegać o to, aby miał dochody powyżej 
tego minimum, ale każdy, kto pracuje. musi 
micć zapewnione co najmniej to minihum. 

Rzecz jasna, że tak bezwzględne it gwałło- 
wne obniżenie  miesiecznych wynagrodzeń 
u osób, które mialy nie podlopajace Wahaniom 
dochody służbowe, paderwało w zupełności ich 
polożenic materjalne, pegrażajac ich w sytuacje 
bez wyjścia. Fala oszczędności Skicrowana 
swem ostrzem przeciw personelowi państwo- 
wemu nie skończyła Sie na obcięciach plac. 
Pewnćj części urzędników nic przyznano usta- 
wowo należnego szczebla w dniu 1 lipca b. r. 
Dziś ma Wysoki Sejm to zarzadzcenie usankcjo- 
nować. Wedle kursujacych pogłosek w dalszym 
programie. oszczędnościowym leży zniesienie 
dodatków micszkaniowych, skrócenie urlopów 
wypoczynkowych, przesuniecie obcenej granicy 
wysługi cmerytalncj i t. d. 

Ustawa, która w tej chwili uchwalamy prze- 
kreśla nawet ten znikomy wzrost uposażenia 
tytułem automatvcznego przejścia z Szczebla do 
szczebla co 3 lata. Przychodzi to w chwili, kiedy 
cofnicto 15 proc. dodatki, dodatki stoloczne 
i zmniejszono o 20 proc. dodatck kresowy, kic- 
dy podwyższono opłaly emerytalne i podatek 
dochodowy, w czasic, kiedy nic przeprowadzono 
zaswrcgowań w myśl art. ustawy upasażenio- 
wej. Nic można się dziwię, .że ty.takich warue- 


Kr 0 
ikach wrzenie: wśród pracowników  państwy- 
wych wzrasła z dnia na dzień. 

Zarządzenia te podyktowane sa wedlug uza- 
sadnienia rzadowcgo „Koniccznościa utrzyma- 
nia równowagi państwa; gdyż sytuacja: finańso- 
wa państwa wymaga w chwili obecnej żarzadzeń 
radykalnych i dając wyniki natychmiastowe i że 
nigdzie indzicj oszczędności znależć nic mo- 
żna'. Tymczascm zwiazki zawodowe pracowni- 
ków państwowych zaproponowal rządowi, że 
wskaża te wydatki, które można obniżyć bez 
obcinania uposażeń, wskaża oszczędności. któ- 
re umożliwia utrzymanie równowagi budżeto- 
wej bez szkody dla Państwa, zaofiarowaly swe 
usługi, jednak propozycji tej nie wzięto pod 
rozwagę. Uzasadnicnie tymczasowych obniżek 
plac wraz + dzisicjsza nie moglo znaleźć zrozu- 
mienia wśród pracowników państwowycn. Uza- 
sadnicniom lvm bowicm brak dostatecznie rze- 
czonych przesłanck. Tworzenie w społcczeń. 
stwic kilkusettysiecznej armji osób uposażo- 
nych poniżej minimum egzystencji jest ząprze- 
czeniem edrowych podstaw gospodarki narodo- 
wej i państwowej; miast wzmacniać, podkopuje 
cale życie gospodarcze, cierpi kupiec, rzemieśl- 
[nik i rolnik. W Niemczech place urzednicze by- 
Ily przed dokonanu tam obniżka wyższe o 80 
iproccut od plac polskich, wc Wloszech zaś 
{0 50 procent. W Niemczech obniżka wwniosln 
6 procent, we Włoszech 12 procent a te 12 pro- 
cent pozostawiono urzednikom  lytulcm czaso- 
wych dodatków, nicwliczalnych do emervtury, 
przez co obniżka stala się nicomal (ikcyjna: 

Po przeprowadzeniu obniżki u nas różnica 
między placami naszemi i niemieckiemi wynic- 
sie.99 procent, a wloskiemi 55 procent; cyfry te 
dowodzą, że wszystkie powoływania sie na po- 
wyższa analogie są niewlaściwc, a przeslanki 
na których analogie oparto, nieodpowiadają rze- 
czywistości. 

Argument refleksu ogólnoświatowceo kryzy- 
su również nie wylrzymujż krylvki. Skoro bo- 
wiem ten kryzys gdzicindziej wymaga zaledwie 
6 procent obniżki wac, których wartość realna 
jest niewspólmiemie wyższa .od plac w Polsce, 
u nas zaś obniżka ta wyniesie obcecgnie 20 a na- 
wet 35 procent, to o relleksie mowy być nic 
może. 

Metody walki z kryzyscm Ssiegać winny do 
jego źródeł. a ubosażenic uczędników: państwo- 
wyth: saćźcódloskryzysi.uważsiu: bes. f JĄ 
Obniżka .plac'ngrantczy znacznie KONSUM pe 
wplvnie ujemnie na wvnłacalnośc urzednika, u 
rolnika, kupca i-rzemieślnika i z tych «właśnie 
przyczyn za przedłożaną ustawa o wslrzymanie 
przesunięć w, szczeblach głósować nie możemy. 
©. 


Nasze sprawy 
bierzmy W NASZE rece. 


W artykule niniejszym zwracamy się do ca- 
lego ogółu funkcjonarjuszy państwowych; samo- 
rządowych: i emerytów z goratem- wezwaniem. 
by uwagi, poniżej podane, rozważyli gruntownie 
i przystąpiii razem z nami do wspólnej pracy, 
dla dobra nas wszystkich. 

Przyszly na nas ciężkie czasy; najzrożniej- 
szem w lem wszystkiem.jest brak świadomości, 
kiedy sie to wszystko skończy. Widzimy. jak 
nas w dzisiejszych czasach wszysey opuścili. 

W czasie wvharów, gdy 0 zaszczyty i manila. 
tv poselskie chodziło, mielismy” „huk“ przyja- 
ciól, których usta byly dla nas „pelne“ uznania 
ora? zapewnienia, że zajma sie i1aszym losem 
i zgotłuja nam lepsza. przyszlość. 

Ci sami jednak „przyjaciele, kiedy na 
barki nasze spadł ogromny cieżar nieszcześć, 
agamilkli, a co najgorsza głosowali za ahniżeniem 
pohorów, Opuścili nas haniebnic, wprost zdra- 
dzili. Zostaliśmy dziś sami, i sami musimy sobie 
radzić i bronić się przed cwentwrinomi dalszemi 
niczpodziankami. 

Najwalnicjsza ostoja naszej abrony jesteśuiy 
my sami, a przedewszystkiem nasza prasa, kió- 
ra musi być też należycie poparta i rozpo- 
wszechniana. 

Wielkie usługi dla naszej sprawy oddaln 
nam „Jedność, którcj artykuly «dlacieraly do 
ster rzadowych i poselskich i niejednokrotnie 
przyczynily się co zażcgnaniaą niebczpieczceń- 
stwa w samym zarodku. 

Wysiłek ten jednak nie zawsze wydawał 
nalcżyłe rczultaty, a przyczyna tego, to za mały 
i za słaby wplyw na czynniki miarodajne i-na 
szeroka opinję publiczna 

Gdyby nawoływania nasze odniosły ten sku: 
tek, bv prasa nasza oddziaływala na dziesiatki 
tysięcy czytelników, zapewniamy, że tyb: nie- 
szczęść i tyle ciężarów nłe byłoby spadłó na 
nfs: w ostatnich czasach, kiedy wszystkie cię- 
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żary waliły się na nasze barki, przeważnie dla- 
tego. że się za słabo bronimy. 

Z tego powodu zwracamy się dziś do całego 
ogółu pracowników, by zdając sobie sprawe 
z powągi chwili, przystąpili natrchmiast do roz- 
powszochniania naszego pisma, celem nadania 
hasłom naszej obrony tem większej siły i zna- 


ezenia. 

PAMIĘTAJCIE WSZYSCY. że jesli się nie 

ziemy roznmnie i solidarnie bronili, — 
PRZYJDĄ JESZCZE GORSZE CZASY. ZA CO 
BĘDZIECIE MUSIELI WZIĄĆ CAŁĄ ODPO- 
WIEDZIALNOŚĆ NA SWOJE BARKI! 

Ostrzegamy przed tą cwentuałnościa i pra- 
gnąc złemu zara_zić, wzywamy wszystkich do 
współpracy. przedewszystkiem przez rozpo- 
wszechnianie naszej „Jedności“! 

Pragniemy w każdym biurze i urzędzie mieć 
„męża zaufania", któryby sie zajał propaganda 
Jedności“, pozyskując nowych stałrch prenu- 
meratorów. 


„J ŁDNOŚĆ* Str. 3. 


u 


Naradźcie się po biurach, wybierzcie naj. | apel do wyjatkowcgo patrjotyzmu, do ratowania 
chętuiejszego. który zapewne wszędzie się znaj- | równowagi budżetu naszym kosztem i znowu 
dzie, na męża zaulania, į pchnijcie propagandę | słyszymy na pociechę platoniczne zapewnienia 
rozpowszerhniania „„ledności* na najszerszce|o życzliwości ze strony czynników rządowych. 
tory. Przyszlijcie nam tylko adresy nowych pre-! I słowa te muszą nam wystarczyć za wszyst- 
numeratorów, a oddacie wspólnej sprawie wiel- ko. Może by nam rystarczyły dla samego pod- 
kie „usługi. zaś nazwiska swoje zapiszecic zło- | trzymania ducha, lecz niestety nic mogą wystar- 
temi literami, w Szeregu obrońców wspólnej |czyć do dokarmieni« i okrycia ciała i do ogrza: 
spe: nia mieszkańców w czasie zimy. Bo dla zaspoko- 

Bierzmy nasze Sprawy w nasze ręce, — kie- | jenia tego rodzaju potrzeb niestety same słowa i 
dy nas wszrscy zawiedli į opuścili, w najcięż- | Zapewnienia o życzliwości nie mają żadnej rc- 
szych chnilach! alnej wartości. O tem zapomnieli zdaje się ci 


Od nas samych zalej „.. |pszyscy, którzy nam tak dobrze szczerze lub 
w a j alezv nasza s P . s 8 
x przyszlość. | pieszczerze z calego serca życzą. a. 


a tej zabraknąć nie może. 
Obecna doba*i obecna dola spadła tak tw uar- 


Wierzymy, że wczwanie to odniesie poża- 
dany skutek, i że przybeda setki, jeśli nic ty- 

dym i pieubłaganym ciosem na barki urzędni- 
ka, że brakło mu już sil nawet do dalszych 


siące nowych czytelników - szermierzy lepszego 
protestów. Rozlalo Się czarne morze nędzy i 


jutra. Ur 
chłonie swe ofiary zupelnie, jak te żółte fale 
Yan — Tse — Kiangu — zatapiajace setki i ty- 


siace żywych. I nie jest to ani patos sztuczny. 


. pge sr r 
| M Í | | [p INIT) í Il PNE! IW ani czcza deklamacja, jeśli z setek ust wyrywa 
© sie szept: toniemy! a ku centralom i zarzadom 


Dużo się dziś mówi na ucho o sprawach eme- 
rytalmych. Chodzą na ten temat wprost potworne 
wieści, zainteresowani denerwują się, oczekuja 
jakiegoś nieoczekiwanego nowego ciosu, czy 
wprost katastrofy. 

Dziś możemy, po uzyskaniu bliższych szcze- 
gółów, podzielić się z naszymi Czytelnikami 
garścią uzyskanych wiadomości. — Może nie 
wszystkie będą one ścisłe, alw zasadniczych 
punktach będą one zgodne z prawdą, gdyż uzys- 
kaliśmy je z poważnego źródła. 

Oto p. Dr Koza a, pysia apil z pen roz- 
wi ia awy emerytalnej na zupełnie no- 
Mi ES emerytury miałoby w przy- 


_ azłości wypłacać towarzystwo, oparte na zasa- 


dach ubezpieczeniowych, a nie jak dotychczas, 
PS eielżny się, że nawiązano pertrakta- 
oje z pewnym bankierem angielskim, który miał 
to przedsiębiorstwo sfinansować na własne ry- 
zyka. Rząd wyzbyłby się ciężarów, przez place- 
nie rocznie 100 milionów zł., wkladki zaś eme- 
rytalne byłyby wpłacane do nowej tej instytucji 
beapośrednio przez urzędników. 

Nie wiemy tylko, czy byłyby one wpłacane w 
dotychczasowej wysokości, czy też, co jest naj- 


„Urzędnicy muszą ratować skarb" 


Słowa te wypowiedział Minister Skarbu Jan 
Piłemdski. uzasadniając ustawę o wstrzymaniu 
szczeblowania przed komisją budżetową Scjmu 
w dniu 8 bm. Ponieważ czasopisma krakowskie 
nie podały dokładnie przebiegu tej znamiennej 
dyskusji, przytaczamy jej szczegółowy przebieg 
na podstawie informacji, zaczerpniętej od bez- 
pośrednich uczestników. w przypuszczeniu, że 
czytelnicy nasi zainteresują Się tym najważniej- 
szym dla nas obecnie momentem prac, toczących 
sie współcześnie w izbie ustawodawczej. 

Referentem był poseł Wagner (BB), znany 
już ze swych poprzednich wystąpień w spra- 
wach emerytalnych i urzędniczych, który i tym 
razem bronił stanowiska rządowego w sposób, 
dający się określić przyslawiowem: .mehr kai- 
serlich, als der Kaiser selbst*. Pierwszym mów- 
tą contra był zaś poseł Karnecki, szczery i od- 
ważny obrońca spraw urzędniczych w Sejmie. 
Imieniem swego Klubu oświadczył się on prze- 
ciw projektowi, zarzucajac, iż idzie tu o zalega- 
lirowanie popelnionego iuż faktycznie narusze- 
nia ustawy, do czego Klub mowcy nie może 
przyłożyć ręki. Zresztą — powiedział słusznie 
posel K. — nie może tu bvć mowy o interesie 
równowagi budżetu, skoro Rzad pomnaża wciąż 
ilość emerytów. używaiąc ku temu orzeczeń ko- 
misvi lekarskich. Teżeli rzad wiedzial, że uchwa- 
lony budżet jest nierealny, należało go przero- 
bić a nie latać kosztem urzedników. Posel K. 
zastrzegł sie nadto przeciw proponowanemu 
nrzez referenta przesunieciu terminu wejścia w 
życie ustawy odnośnie do kolejowców i pocztow. 
ców do 1 stycznia 1932 r., na co niema żadnego 
usprawiedliwienia orócz tego chvha. iż Rzad boi 
sie tych praconników wiecci. niż innych. 


Przemawial następnie pos. Czapiński (PPS.).|ani troche. gdyż byla lama do przewidzenia 


$ wyciagaja się blagalne dlonie 
prawdopodobniejsze, ulcgiyby znacznemu pod- MRE š A s 
OE. Ale cóż pomoga te zarzady, zjazdy, petycje, 
Dowiedzieliśmy się również, że przez pewien | które milkna bcz echa, bez odpowiedzi. Pozo- 
czas, instytucja ta musiałaby dopłacać do tego staje bezsilność, niemoc i rozgoryczenie. Czar 
„interesu“, ale po tym czasie miałaby zyski! ny los przyszedł na urzednika i rzucił sic nań 
Dowiedzieliśmy Się dalej, że uklady z ban., jak na bezbronną oliarę. Kupiec, przemysłowice 


z okrzykiem: 


kiem angielskim, wobec spadku funta, uległy |ukrvie jeszcze swój dochód, zarobi tak czy 
rozbiciu i że obecnie tocza sie pertraktacje owak rolnik, a urzędnik został jak ta mała 
z pewną firmą amerykańską. mrówka pod stopami przechodnia. Bada go 


Czy dojdą one do skutku, wobec wahania | 3798, lupa podatkowa i taksuje jego dochód, 
dolara, nie wiemy — to jednak jest pewne, że! (DY jeszcze zeń ujać. coby mu jeszcze zabrać, 
o ile interes ten dojdzie do skutku, to będzie on | 8Y ah Pod t Te AE a EŃ pra- 
SON, ARE skaczdóć 4, 6 i v. aci na dzieci, szkoły, na cele huma- 

Y Narzys „gdyż. nie. malak galwNecO je rne społeczne, na bezrobotnych. Jeszcze 


O ile sprawa ta będzie na porzadku dziennym 
i zdobędziemy dokładniejsze wiadomości i szcze- 
góly, pie omieszkamy ich omówić krytycznie; — 
dziś musimy wyrazić z naszej strony żal, że chce 
się decydować o naszych sprawach bez nas, co 
jest tembardziej pożalowania godnem, że projekt 
ten, tak jak go znamy, przedstawia wiele stron 
ujemnych, a nawet dla zainteresowanych wielce 
niebezpiecznych. 

Czuwać nad tem będziemy, by nie wynikło 
słąd dla nas jakie nowe nieszczeście! 


złotych. boć sam nie jest bezrobotnym. Zarabia! 
Och, jak zarahia. Wprawdzie w domu bieda, aż 
piszczy, nie stać na najprymitywniejsze potrze- 
bv, ale jest inteligent, żebrać nie pójdzie, jest 
dobry obywatel — nie będzie demonstrowal; 
może oddać pół pensji i na bezrobotnych i na 
dzieci i na szkoly i na wszelakie cele spoleczne 
i humanitarne! Niech daje! 

A tak sie przecież pisze: jacy my silni linan- 
sowa — złoty niewzruszony — skarb nieza- 
chwianv — wszystko w porządku. Zdaje sie 
jednak, że nie wszystko w porzadku, że ta 
równowaga obciażeń i obowiązków gdzieś się 
zachwiała, że wymknelv się z pod szkla obser- 
wacvjnego różne polne koniki, a została mala 
hiedna mrówka pod stopami przechodnia. pod 
stopami okrutnego losu, który ja zadepce za 
chwilę. 

Lecz nie rozczulajmv się sami nad sobą. 
Niemeskie kwilonie i cierpienie w milczeniu, 
nic nie pomoże. Trzeba wolać nie szeptem. ale 
na głos: toniemv. ratujcie — trzeba wołać i pu- 
kać, boć powiada pismo: pukajcie, a będzie 
mam otworzono. pukajcic bez końca — jak cl 
górnicy w podziemnym zasvpanvm szybie. iak 
ci żeglarze w zatopionej lodzie podwodnei. 

Ponawiać prośby i przedstawienia gdzie 
można i kiedy można — i nie ustawać w żarli- 
wości — bo kropla skałę wydraża. 

Wreszcie i wszyscy wiemv. jakie chmury za- 
ciągnęłv się na horyzoncie, jakie gromy walą 
w ustrój społeczny i ekonomiczny Europy, ja- 
kie wstrzasy zachwiałv najsilniejszymi filarami 
jej skarbów i systemów monetarnych — ale 
mimo to nie przestajcie pukać i przedstawiać 
tego. co was boli, co wam zagraża — bo nie 
wiecie, czy nie będzie jeszcze gorzej, czy nie 
nadciagnie jeszcze jaki kataklizm obniżek, po 
trąceń. 

A wiec zewrzeć się silnie w cierpliwości i 
wytrwałości — nie ugiąć Się. nie złamać, ale 
walczyć o byt i o życie swoje i swoich do ostal- 
nich granie, Nie opuszczać rak beznadziejnic, 
ale wołać wszedzie tam, gdzie ten głos może 
być słvszany — ale przestrzegać. boć jeżeli wy 
sternicy spraw publicznych pójdziecie na dno, 
to z wami zacznie się pograżać cała spoleczna 
nawa. 

Obecna sesja sejmowa rozstrzygać bedzie 
czy o podniesieniu, czy o dalszem pograżenii! 
stanu urzedniczego. Niechby wiec te wszystkie 
ohostrzenia, które dvktuie twarda konieczność 
nie mialy przynaimniej charakteru stalego, lecz 
hvłv tymczasowe dla ratowania sytuacii — niech 
bv została ta nadzieja. że to zło jest czasowe, 
orzciściowe, że istnicje przecicż możność pa 
prawy. Fatwiej bowiem znieść choćby najpor- 


matycznych awansów, co w konsekwencji dopro- 
wadzi do uzależnienia ich od dowolności władzy. 

Po krótszych przemówieniach kilku innych 
posłów, zabrał głos znany nam również ze swych 
nieżyczliwych wystąpień poseł Połakiewicz, któ- 
ry usiłowa] uzasadnić legalność wstrzymania 
szczeblowań w czerwcu br. brakiem prawa bu- 
dżetowego(?) Zdaniem posła P. społeczeństwo 
i urzędnicy są przekonani o życzliwości Rządu 
dla tych ostatnich, czego dowodem, iż w czasach 
dobrej konjunktury przyznał z wlasnej. inioja- 
tywy dodatek do uposażenia, cotnięty z dniem 
1. maja br. 

Zabrał glos wreszcie minister skarbu p. Jan 
Piłsudski, który charakteryzując sytuację budże- 
towa stwierdził, iż urzędnicy muszą znowu rato- 
wać skarb. Rzad musi wciaż szukać oszczędno- 
ści, gdyż przedstawiane obecnie Sejmowi pro 
jekty ustaw podatkowych dadzą efekt dopiero 
w 4tym kwartale bież. roku budżetowego. Usta- 
wa O zawieszeniu szczebli da miesięcznic sześć 
miljonów oszczędności. Rząd wstrzymał szcze- 
blowanie w obawie, że w razie niezmniejszenia 
wydatków, urzędnicy znaleźć się mogą W Sy- 
tuacji jeszoze gorszej t. j. takiej. iż wogóle nie 
otrzymaliby ani szczebli ani poborów(1) W inte 
resie równowagi budżetowej Rząd domaga Sie 
zalegalizowania tego zarzadzenia. Wzrost wy- 
datków emerytalnych powieksza sie z koniecz- 
ności (?). Pozatem tendencją Rządu jest utrzy- 
manic awansów. 

Przy głosowaniu odpadly oczywiście wszyst- 
kie wnioski contra | utrzymał sie projekt Rzadu 
2 poprawka referenta. Jak wiadomo. w pelnej 
Izbie proiekt tew został przeglosowany. 

Inscenizacja tei dyskusji nie zadziwia nas 


który wyraził obawę, że wstrzymanie Szczeblo- | przy dzisiejszych stosunkach parlamentarnych. 
wania bedzie preccdensem dla wstrzymania auto- Znowu uslyszeliśmy ten Sam, słosowany do nas 


kapitału, by pracow i ic. ; S 
pitału, by pracował bezinteresownie EA E Gdeżakilka 


sze, hyleby wierzyć i ufać. że nadeidzie chwila 


Str. 4. EZ s l JEDNO Sei oe Nr. 20. 
kiedy to zło ustąpi. A więc nie odbierajcie nam | konicczniejsze, aby wyrównywać niedolę — a łania i zażalenia na wyroki obwodowych trybu- 
chociaż nadziei poprawy. gdy przyjdzie moment, aby ulżyć ciężarom, któ-| nałów w sprawach, w których; 1) wartość przed- 


miotu sporu przewyższa 10.000 zl., 2) w których 
chodzi v prawa niemajątkowe dotyczące pow- 
szechnych: praw obywatelskich, gwarantowanych 
przez Konatytucję. 

Podkreślić należy, iż co do zastępstwa przed 
sądami administracyjnemi obu instancyj, projekt 
ustanawia z małemi wyjątkami przymus adwo- 
kacki, co przyczyni się niewątpliwie do wydat- 
nego zmniejszenia się ilości bezzasadnych skarg 

„lak widzimy celem powyższego projektu jes 
z jednej strony odciążenie N. T. A. z drugic) 
zaś przyspieszenie calej procedury, która w naj 
lepszym wypadku trwa ohcenie trzy lata. 

Czy wprowadzenie sądów. adm. niższych ic 
stancyj przyczyni się do skrócenia crasu trwa- 
nia procesu w to nie wątpiny. gdyż skargi któ- 
re nax najbardziej interesują t. j. pracowników 
państwowych -i cmervtów będą rozstrzygane 
przez sądy aministracyjne |I-szej instancji, 
a wartość przedmiotu sporu w najrzadazych wy- 
piulkach przekroczy zł. 10.000.—, tak. że odwo- 
lanie do N. T. A. będzie niedopuszczalne. 

I mage się zdarzyć, że w trzech identvcznych 
sprawach. rozstrzygnictych w sądach admini:tra- 
cyjnych np. w Krakowie, Warszawie i Poznaniu 
będą wydane trzy odmienne wyroki, gdyż w każ. 
dym z tych trzech sadów odnośny artykuł usta- 
wy może hyć odmiennie interpretowany. Ponie- 
waż jednak wartość przedmiotu sporu nie prze- 
wyższa zł. 10.000.—, więc N. T. A. nie bedzie 
miał spesabności rozstrzygnąć, Która a trzech 
interpretacyj jest sluszna. 

Odciążenie N. T. A. może nastąpić tylka w ten 
sposób. że każdy wyrok ogłoszony przez N. T. A. 
ma hyć stosowany do wszystkich identycznych 
wypadków, a nie jzk obecnie. rryłącznie tylko do 
zaskarżonego. W ten sposób odpadłoby tyslące 
spraw, i N. T. A.  funkcjonowałby sprawniej, 
załatwiając sprfwy w kilku miosiącach. 

Jako przyklad przytaczamy «larzenie naj- 
świeższej daty: 

Czternastu funkcjonarjuszy P. K. P., których 
zaszeregowano do X grupy uposażenia. zaskar- 
żyło orzeczenie przełożonej władzy da N. T. A. 
Rab a 1028, twierdząc, że należy im sie grupa 
IX_ta. 

Pierwszy termin odhył się 20 grudnia 1030 r. 
przyczem N. T. A. uchylił orzeczenie Min. Kom. 
jako niezgodne z ustawą. 


Pan premjer pochwalił lojalność naszą, kar-| re są nad siły. Sa idee i pomysły, które mogą 
ność społeczeństwa, znoszącego biedę z zaci-: ratować od przerzucenia wszystkiego na barki 
śniętemi zębami. Dobre i to — ale cóż można urzednika. Zastosować je — ulżyć nedzy naj- 
zrobić innego — gdy sie jest lojalnym obywa-, biedniejszego, bo inaczej nędzna robotnicza 
telem Państwa. Niechże jednak ci, którzy się do mrówka śledzona zewsząd lupa sekwestratorów 
tej lojalności odwołują, pomyśla o tem, aby| podatkowych — i udręczona zginie marnie pod 
amputacje byly jak najmniej bolesne, jak naj-| stopami nieublaganego losu. Verus. 


Zjazd delegatów 
Związku Urzędników sądowych. 


W dnlach 26 i 27 września 1931 r. odbył się | Sadownictwa, z życzeniami pomyślnego wyniku 
w Warszawie w gmachu Sądu Najwyższego Plac obrad. W dalszym ciągu wygloszono kilka refe- 
Krasińskich L. 5 — ogólny Zjazd delegatów ratów aktualnych z dziedziny pracy sadowaików 
Zrzeszeń Związków urzędników Sądowych z poczem imieniem Zarządu zlożył sprawozdanie 


lej Rzeczypospolitej Polskiej, w którem wzięło | generalny sekretarz Zenon Sakolnicki. 

udział 62 delegatów ze wszystkich okręgów Sprawozdanie Zarządu, jak również sprawo- 
apelacyjnych. Ze Związku urzędników sądo- | zdanie Komisji rewizyjnej, przyjeto do wiado- 
wych apelacji krakowskiej w Zjeździe tym | mości, udzielając absolutorjum ustępującemu Za- 
wzięli udział prezes tego Zwiazku M. Rosenblith | rządowi. 

i sekretarz J. Sutylo, Z pośród delegatów na Walnem Zgromadze- 

Zjazd zaszczycili swą obecnościa pp. wice-| niu, wobce różnorodnych postulatów miejsco- 
minister Sprawiedliwości Sieczkowski, sędzia | wych i dzielnicowych, wyloniono kilka komisyj, 
Sadu Najwyższego Dr Stanisław Rappaport, pro- których zadaniem było uzgodnić postulaty i 
kurator Sądu Najwyższego Piernikarski, wice-| wnioski, celem wvstabienia z temi na plenum 
prezes Sądu Okręgowego Rozprza i wielu in-| Walnego Zgromadzenia. 
nych przedstawicieli miejscowych wladz sądo- Po uzgodnieniu przez poszczególne komisje 
wych I palestry. y postulatów i rzeczowej dyskusji, zapadły na 

Zjazd zagaił Prczes Centralnego Związku | Walnem Zgromadzeniu następujące uchwalv: 
Zrzeszeń urzędników sądowych Wacław Sikor- 1) wystąpić do Ministerstwa Sprawiedliwo- 
ski, witając zebranych delegatów oraz pp.|ści z memorjałem w sprawie zaniechania dal- 
Zwierzchników Władz sadowych, podnosząc, że | szych redukcyj w resorcie urzędników sadowych 
jest to 10-ty zjazd, od chwili powstania naszej | jako szkodliwej dla należytego i prawidłowego 
Ojczyzny. toku czynności: 

Zkolel zabrał glos p. wiceminister Sprawie- 2) w sprawie utworzenia odrębnego fundu- 
dłiwości Sieczkowski, który w dłuższem prze- |szu zapomogowceo w stosunku procentowym, 
mówieniu, nacechowanem scrdecznościa do ogó- | osobno dla sędziów. osobno dla urzedników sa- 
lu urzędników sadowych, podniósł, że znane mu | dowych, jak również o wyodrębnienie funduszu 
jest ciężkie położenie urzędników sądowych i | zaliczkowego: 
ich ofiarna praca, że zna dokładnie nasze po- 3) równać urzędników sadowych. pelnia- 
stulaty, albowiem przed 10-ciu laty piastował |cvch służbe na terenie województwa ślaskiego, 
godność prezesa Centralnego Zwiazku urzędni- | którzy pobierala uposażenie ze Skarbu Państwa. 
ków sądowych. Położenie, w jakiem znajdują się |z urzednikami, pobieraiacvmi uposażenie ze 
urzędnicy wynikło na skutek ogólnego kryzysu Skarbu. klaeklego. a którzy są korzyatniej By- 
gospodarczego, jaki dotknął prawie cały świat, | tuowani: 

a który to kryzvs nie ominał także naszego Pań- 4) bv urzednicy sadawi mogli ubocznie wy- 
stwa, dlatego Rzad, zmuszony twarda koniecz-|konvwać przymusowe zarządy mas konkurso- 
nościa, celem utrzymania równowagi budżetu | wych i upadłościowych: 

musiał go stosownie skompresować, a temsa- 6) by proiekty ustaw w sprawach. obcho- 
mem poczynić znaczne oszczędności w wydat- | dzacvch ogół urzędniczy i normuiacvch ich pra- 
kach osohowych. Zapewnił, że Ministerstwo | wa. bylv udzielane 7wiazkom urzedniczym. cc- 
Sprawiedliwości postulaty urzędników sądowvch |lem oświadczenia sie i poczynienia cwentual- 
traktuje przychylnie w miare możliwości i dla-| nych poprawek; 

tego kończąc swe przemówienie wspomniał, że 6) bv komornikami sadowvmi mianowani 
ogół urzędników sądowych niejednokrotnie W | zostali wyłacznie tvlko urzednicy sadowi, z 7A- 
cieżkiej potrzebie dowiódł swej oliarności i pa-| chowaniem dotvchczasowvch praw emerytalnvch. 
triotyzmu i wyraża nadzieię, że i nadal urzęd-,a nie urzednicy z innvch resortów, wzelednie 
niey sądowi stana na wysokości zadania, a kry: |osobv, które z sadownictwem nie maja nic 
zya ten, który jest przelściowy, przetrzymają || wanślnego: 

doczekalą sle lepszych czasów z chwilą popra-| 7) bv godziny urzedowe bvłv nalożvcie nre- 
wienia koniunktury gospodarczej. gulowanc i bv za prace naa godzinami urzcedo- 

Przemówienia p. wiceministra pqzyleli zebra-| wemi, wvplacano urzednikom snecialne wvna- 
ni oklaskami. Zkolei przemówił v. sedzia Sadu | grodzonie, jakle przysługuje n. p. pracownikom 
Naiwyższeco Dr Stanisław Rappaport. który pod-| prywatnvm. 
niócł, że lako generalnv sekretarz Komisii Ko- Nadto uchwalono szereg innvch noslulatów 
dvlikacvinei. ieat dokladnie obznaiomiony z DTA-| z d-iadpinvy życia urzedników sadowych. 
ca urzedników sądowvch | niejednokrotnie w Wkońcu na Walnem zahran'n omawiaiac re- 
ustawodawstwie. normuiacem  ustroi radow- daqowanie czaaaniam rawnrdowvrech delopat 7 Gdv- 
niewa. urzędników sadowych nie nomiia Si£|pj namay sakratarz M!oizv Saite  nadriósl 
milczeniem. ale powoli uaamodzielnia sie ich|z uznaniem. *e organ Zwinzku 7.rzeazeń Pra- 
czvnnóści, nr7ez co wzrasta autorytet urzedni- sowników mbl. woiow. krakowskiero „Tadnać!! 
ków sadowvch, któr" stanowia poważny (ilar| jast znakominie radagowana. przvatłosowana do 
w wvmiarze Snrawiedliwości. ahocne! chwili. która nietulka urzedniev sadowi. 

Nastepnie Prezes Waclaw Sitaraki odezvtał|aln nań) pracowników państwowych win*r_no- 
kilkadziesiat depcaz nd różnych Zwierzchników ! piarać. TS. 


14 tdentycznych wypadków, Min. Kom. roguści- 
ło do dalszych rozpraw, łak. że N. T, A. mustal 
14 razy wyrokować, a ostatnie dwa wyroki zapa- 
dły R pażdziernika br. > 

Jaką olhrzymią szkode ponosi Skarb Pañ- 
stwa przez podobne traktowanie aeprawy, można 
sobie wyobrazić! 

Kreowanie nowych urzędów w ohecnych cza- 
sach redukcji. byłoby tylko marnotrawieniam gro- 
sza publicznego. szczególnie. łe naszem zdaniem, 
zamiast” uproszczania procedury, bodzie wywo- 
lany chaos w orzecznietwie sądów administracyj- 
nych. 

Jeżeli artykuł 73 Konstytucji marcowej prze- 
widuje sądy administracyjne T-azej fnstancji. to 
jednakże nie ogranicza prawo obywateli da uzy- 
skania zprawiedliwości a czyni ta dapiera pro- 
jekt ustawy ^ sądawnietwie admlnistracyjnem 
przewidując. że tylko sprawy dotyczace wartości 
przedmiotu spom przowvżazajace zł. 10.000.— 
podlegają orzecznictnu N. T. A. 

Wprawadzając wice sądy administracyjne 
I-szei instancji powinno sie ta uczenić w duchu 
art. 73 Konstytucii marcnwei I nle naersaniczać 
prawa ohowatell do uzyskania eprawiedliwońci 
w N. T. A. Sh 


ILOŚĆ BEZROBOTNYCH W POSZCZEGÓLNYCH 
KRAJACH. 

Wedłaz międzynarodowego blura pracy w Gcae. 
wio stan liczebny bezrobocia przedstawia się w spa- 
eób nasłtępujacy: 

Największą ilość hezrahotnych poeladalą Stany 
Zjednoczone — okolo 8 mllijonów. 

Potem idą Niemcy z cyfrą 4.237.000 bezrobntnych. 
Dałej Anglja — 2.813.000 

Italia — 639.000 

Polska — 251.000 
Czechosiowacja — 210.000 
Austeja — 196.000 
Holandja — 66.000 
Belgjla — 62.000 

Francja — 57.000 

Nowa Zelandja — 48.000 
Szwecja — 44.000 

Danja — 36.000 

Kanada — 32.000 


Administracyjnem. 


Komisja Wniosków Ustawodawczych przy Mi-|cvjne I-szej instancji, dalej z224. funkcjonuje sąd 
nisteratmie Spraw Wewnętrznych wypracowala |Il-giej instancji. Najwyższy Trybunał Admin. 
ustawy o sądach administracyjnych w myśl arty-;stracyjny z siedzibą w Warszawie. 


kuh: 73 Konstytucji marcowej a utworzeniu niż- Co do podziału komnetencvi między Trybu- 
szych instancyj sądów adminiatracyjnych. naly obwodowe a Najwyższy Trybunał Adminl- 
Projekt ten dzielący się na 3 cześci zawiera | stracyjnv przejęto w projekcie za zasadę. iż da 
178 artykułów. przyczem T-xza część obejmuje |trybunałów obwodowych mają pójść skargi na 
przepisy aądów administracyjnych. |ll-ga część | ostateczne zarządzenia i orzeczenia, wydane przez 
postępowania przod sądami administracyjnemi. | wladze administracyjne samorządowe, z wyjat- 
a wreszcie część Ill.cia obejmuje przepisy prze-| kiem aktów adminietracyjnych władz naczelnych. 
chodnie. Fundamentalne zasady projektu są na- Do Najwyższego Tryhunalu Administracyjne- Węgry — 29.000 
atępujące: tworzy sie w państwie ohwodowe try-| zo mają pójść skargi, rzecz naturalna. na zarzą- Norwegjia — 22.000 
bunałv administracyżne. jako sądy administra- dzenia i orzeczenia władz naczelnych, oraz odwo- Szwajcarja — 18.000 
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0 „dobrowolnym* podatku na rzecz bezrobocia. 


Celem zwalczenia bezrobocia, tego najbar- 
dziej społecznie niebezpiccznego objawu panu- 
jacego przesilenia gospodarczego, Rząd powziął 
szereg postanowień, majacych być urzeczywi- 
stnionemi badź droga ustawodawczą i sprecy- 
zowanemi w projektach przedłożonych zebranej 
lzbie sejmowej, badź też droga własnych wew- 
netrznych zarządzeń. Z tych ostatnich, na szcze- 
gólna uwage naszą zasluguja te, które bezpo- 
średnio dotkneły świat urzędniczy, mianowicie 
zarządzenia olicjalne zmierzające do stalego 
opodatkowania urzędników, celem przysporze- 
nia funduszu pomocy dla bezrobotnych. 

Urzędnicy państwowi, poczuwają się w pelni 
do wszelkich świadczeń obywatelskich i dali 
już stokrotnie całkiem dostateczne dowody, że 
od ofiar sie nie uchylają, gdy idzic o zażegnanie 
niebezpieczeństw, wiszących nad Państwem i 
Narodem. Dość będzie, gdy przypomnimy tu 
wydatny udzial sfer urzedniczych w subskryp- 
cjach pożyczek państwowych, akcyj Banku Pol- 
skiego, przedewszystkiem jednak w prawdziwie 
heroicznem poddaniu się odjęciu 15 proc. do- 
datku do poborów i tylu innym, tak . bardzo 
dotkliwym sposobom umniejszenia uposażeń. 
Słowa Ministra Skarbu Jana Pilsudskiego, wv- 
powiedziane przed kilku dniami w pelnej Izbie 
Sejmu w toku dyskusji nad ustawa o wstrzvma- 
niu szczchlowań, potwierdzaja w zupełności te 
zawsze chetna gotowość sfer urzedniczych do 
najdotkliwszych ofiar na rzecz Państwa, w czam 
urzednicy, w pelnem zrozumieniu. iż od nich 
wyjść powinien przyklad ofiarności obywatel- 
skiej. wysuwaja sie z wśród innvch współoby- 
wateli zawsze na miejsce czołowce. . 


ktoś sie w swej ofiarności wyróżnia. zrodziła się 
tendencja wykorzystania tej ofiarności w sposóh, 
który stanowczo przekracza zarówno należny 
umiar w formie, 7 iaka sie wvstenować winno 
s apelem do tych ofiar, oraz w obliczeniu sie 
z malerjalna możnościa świadczeń z tej strony. 

Mianowicie szefowie wielu wladz, naipraw- 
donodobnicj z iakiegoś .wvższego" wvdanceo 
z góre polecenia, rozpisali ostatnimi czasy 
okólnikowe odezwy do podloelvch im kategorvi 
urzędniczych, wzywaiace do dobrowolnega, bez: 
terminowego opodatkowania sie na rzecz bez- 
rohotnvch. W odczwach tvch . zaleca sie” nawet 
w formie. która równa Sie właściwie imperatvw- 
nemu „poloeceniu*. w jakiei wvsokości. oznacza- 
nci procentowo w stozunku do poborów. ma 
każdy urzednik. sedzia czy nauczyciel, suhskry- 
bować ów datek. 

Okólniki te idac z rak do rak, wvwołalv we 
wszystkich urzedach nowe razgorvczen'e. Mó- 
wiono sobie: Znowu nowe obciażenie? Czy 
już nie hedzie końca temu?“ 

Nie można Sie toż dziwić. że ogromna wiek- 
azość urzedników wszelkiej kategorii w piern- 
azcj chwili zachowała sie wobec tych żadań od- 
mownie. Wszak zbliża sie zima 7 cała swo bez- 
wzgledna surowościa. a wraz z nia wala Sic na 
głowe ojca rodziny troski, jak nodolać niczbcd- 
mm wydatkom na odzież. opal i t. p, skoro 
okalcczale nobory nie wystarcza nawct na opla- 
ecnin mieszkania i naiskromniciazepo żvcia. 

Toteż w tej serdecznej trosce o but wlasnej 
rodzin”. wielu pominclo milczeniem wystaza- 
wany do nich ze strony wyższej wladzy anet do 
oliarności Subskrybowali jedynie ci nieliczni, 
którzy mogli ponieść le oliare bez najmni-jsze- 
go uszczerbku dla siebie. 

A wreszcie. gdy okólniki wrócilv do szefów, 


gruchnela wiadomość, że ci ostatni kazali sobie: 


przedlożyć liste „opornych*. 

Każdy zrozumiał teraz dobrze. co to znaczy. 
„Ooornym* icst len. który ośmicla sia sprzeci- 
«i niewyraźnoemu wprawdzic, ale dla madrego. 
dość zrozumialemu rozkazowi opodatkowania 


eic. Redzie ów OPOrny zapisany na jakicjś czar-, 


nej liście i przypomna go sohie przy pierwszei 
sposobności, czy to edy bedzie wnosił jakaś 
prośbę, czy przy najbliższej redukcji lub awan- 
sic. 

Wiec gdy stalo sie Wśród urzedników cal- 
kicm jasne, że ów okólnik oznaczał nie apel do 
ofiarności, mówiący: „C0 laska“, ale całkiem po- 
prostu przymus dx Jusis > sie pod rygo- 
rem represji lub eonaimnicj nifadowolenia ze 
strony szefa, wszyscy chcac nie chcac. podpisali 
subskrypcie i żadaniu stalo Się zadość. 

Taka droga bvlo więc dla władz. istotnie 
łatwo. może za latwo uzyskać pewne środki na 
hezrobocie. Ale teraz. pvtanic, czy bylo rzeczą 
godziwa i sprawiedliwa użyć tej drogi? 


Jak sie jednak zwykle dziecie. wówczaż, 


Jeśli się teraz przy każdej sposobności „pod- 
kreśla, że urzędnicy pierwsi pociagniętymi zo- 
stali do bardzo znacznych oliar, gdy równowaga 
budżetu została zachwiana, konsekwencja naka- 
„zywala oszczędzić ich w  ponoszeniu nowych 
ciężarów na rzecz bezrobocia, choćby nawet ta 
droga uzyskiwania środków byla technicznie 
najłatwiejsza do przeprowadzenia. Inaczej zary- 
sowywać się zacznie wyrażny kontrast miedzy 
urzędnikami a innymi obywatelami. Pierwsi be- 
dą zawsze wyzyskiwani, drudzy uprzywilejo- 
wani. Rzecz prosta bowiem, że olbrzymia wiek- 
szość społeczeństwa może się uchvlić od cieża- 
rów na bezrobocie i w taki sposóh jedvnie i wy- 
lacznie urzędnicy pozostana opodatkowani. 

Trzeba zaś i to dodać, że gdv się ustanawia 
specjalne oplaty powszechne na hezrobocie, jak 
np. dodatek do oplat pocztowych, do biletów 
kolejowych i t p., to urzędnicy nartvcvpuja w 
tych cieżarach na równi ze wszystkimi, pomimo, 
że niczaleźnie od tego poCiagnieto ich do owych 
„dobrowolnych“ subskrypcyj. Tak wiec urzed- 
nik zostaje opodatkowany na cel bezrobocia po- 
dwójnie. potrójnie czv wogóle po vě razy. lle 
hedzie tych nowych dodatków. Wxa%erv zaś in- 
ni obywatele bez wzgledu na ich możność finan- 
sowa beda ponosić conajwyżej ciężary pow- 
szechnie obowiazujace. 

Tego nie można żadna miarą uznać 7a spra- 
wiedliwość społeczna, podatkowa, obywatelska. 
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Jestto zastosowanie najsurowszcj miary wyma- 
gań obywatelskich do sfery, która najjatwiej 
zawsze (pewnemi metodami!) pozyskać do po- 
wszechnej oliarności. 

I o tem należało też pamietać, że każdy 
urzędnik chętnieby może podzielił się swym 
ubogim groszem raczej ze'swym zredukowanym 
kolega, niż rzucił ten grosz do ogólnego zbior- 
nika, z którego korzystać bedą polrzebujacy I 
napewno także i niepotrzebujacy. Nie ulega bo- 
wiem kwestji, że rozwiązywanie kwestji bezro- 
bocia droga zasilków daje możność wykorzysty- 
wania tego stanu rzeczy w sposób demoralizu- 
jacy. Zasilek pobieraja lacy, którzy nie maja 
innych środków do życia, ale niestety i wielu 
takich, co go naprawde nic potrzebuja, ale któ- 
rzy z lenistwa, ze wstretu do pracv, dla wyko 
rzystania łatwiej możności zdobycia a droge 
garstki grosza, rejestruja sie jako bezrobotni 
Znamy przykłady, że bezrobotni rzemicślnio 
i wyrobniey dlatego jedynic nie przvjeli zaofia 
rowanei im pracv, że im sie zarobek wvdaww. 
za maly. „Ja ta nic bede za glupich 3 złote 
robił, dacie 5, to dobrze“. Oto, co sie niejedno 
krotnie słyszy z ust tych, nad którymi każa sie 
nam litować i na rzecz których mamy oddawać 
grosz, odjety naszym dzieciom! 

Biorąc to wszystko na uwage, chcemy wy- 
rażnie zaznaczyć jasno stanowisko nasze w pa- 
lącej dziś kwestji bezrobocia. Urzednicy jak 
zawsze i tvm razem poniosa chętnie oliarv, za 
stosowane do własnej możności. Ale niech się 
ich nie zbiera w drodze zamaskawanego przy- 
musu i niech sie je przeznaczy wylacznie na 
rzecz trech bezrobotuvch pracowników pańsiwa 
wvch, Którzy padli oliarą redukcevj oszczeduno 
ściowych! l. 


Od grupy czlonków Okręgowego Zwiaz 
ku Emerytów Państw. i Samorz. w Tarno- 
wie otrzymaliśmy następujący artykul. 


* „Fysieczna rzesza pokrzywdzonych emery- 
tów, wdów i sierót, cierpi opisać się nie dają- 
ca nedze. Zabranó im możność nedznej wege- 
tacji i porobiono z nich calkowitych nedzarzv. 
To wszystko ma być oliara na oltarz Ojczyzny. 
Lecz gdy nadto ukraca się im prawa, jakie każ- 
dv przecietny obvwalel z racji przynalcżności 
Państwa posiada. tego już za wiele. 


I tak! — Izba Skarbowa T. we Lwowie, in- 
terpretujac mylnie ustawe z dnia 18. marca 
1931 r. Dzu. rzpp. Nr. 27. poz. 170. ściaga obec- 
nie emcrvtom dodatek ckonomiczny na żone, 
z powodu zawarcia związku malżeńskicgo po 
przejściu w slan spoczynku. Czy Izba Skarba- 
wa T. we Lwowie ma W powyższej sprawie slu- 
szność, wykaże deevzia Ministerstwa Skarbu na 
skutek wniesionych rekursów, wzglednie de- 
cyzja Najwyższego Trybunalu Administracyj- 
nego. 

Zanm icdnak to nastapi, 
zmuszony jest pad przymusem ulec. Zwracamy 
jodnak uwage. że w powyższej sprawie Najwyż- 
szy Trybuna? Administracyjny nostanowieniem 
z dnia 9. kwietnia 1928. I. rei. 1902.25. orzeki, 
że emeryt ożeniony No przejściu w <tan spo 
czynku ma pobierać dodatek ekonomiczny, na 
żone. —- Powyższe jest sprawa prowna i nie 
o to się rozchodzi. 

Każdy abvwatel. czy to robotnik dzienny, 
czy rzemieślnik i t. p. ma prawo zadać od vlan- 
Inika bv mu wykazal przy wyplacic należyto- 
ści, wszelkie potracenia. Patracenia zaś, usku- 
|tecmiane przez Izbe Skarbowa I. we Lwowie. 
„odbywaja się w ten sposób, że emeryt niema 
' najmniciszego pojecia 0 wyplacic i zwrotach. — 
i Miedzy innymi „nawiedzony“ został takiem 7a- 
rzadzeniem czlonek nasz n F. K. na podstawie 


29/7. 1931. W. VI. 2245831. który brzmi: . Tha 
Skarbowa watrzymala 7 końcem marca 1831 
wyplate i przekazanie dodatku ekanamicznesa 
'na żone i z tego nowodu powstala nadolate (?) 
,potracać sic hędzie w odpowiednich (?) ratach 


'miesiecznych". — Dolvczący pobiera! unożaże- 
„nie w kwocie 911. zł RO. gr. i laka kwote po- 
„brat za mai 1031 — Za miesiac czerwiec otrzv- 


mat li telko 163. zl. 24, gr. (7) — 7a lipice 
187. 7t, 52. ge. — 7a sierpień 187. sł. 59. zr. 
"a duż za wrzesień i październik na 127. zł. IA gr. 
cali w porównaniu © 84. sł, 67. er. mniet — 
,Pełent w powvższcj Sprawie udawał sie dwu 
' krotnie listami poleconymi do Izby Skarbowej 


biedny cmeryvt, 


roskrentu Johy Skarbhowet |, we Lwowie z dnia; 
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Jak się krzywdzi emerytów! 


we Lwowie o wyjasnienie w lej sprawic, jesl- 
nak dotychczas nie otrzymał wyjaśnienia i odpo- 
wiedtz. Takich wypadków jest bardzo duzo nl- 
czem nie usprawiedliwianvch. — [zba Skarho- 
wa I. we Lwowie wogóle na pisma Zwiazku 
nie odpowiada i wskutek tego w sprawach do- 
tyczacych członków jest Zwiazek bezradny. — 
Setki emerytów, wdów i sierót nic maja poie- 
cia o swych należtościach, gdvż zamiast obli 
czenia w walucie, obliczone sa pensie i uposa- 
żenia emerytalne w punktach. — Na każdvm 
kroku odczuwać się daie gleboka gorycz z po- 
wodu takiego naigrywania sie z niedoli setek 
pokrzywdzonych. 

W końcu uważamy, ż¢ na odcinkach czeko 
wych orzestlanych uposażeń jest rubrtka „po- 
trącenia*, jednak potracenia uwidacznianc nie 
SĄ. 

Apelujemy do Pana Ministra Skarbu o wv 
danic dotvczaccga zaczadzenia. aby podwladne 
Urzędy. a szczególnie lzba Skarbowa T. we Lwa 
wie, wiecej oo obywaltelsku sorawv zalatwialv, 
da czego kovdv urzednik poczuwać sie winien. 
tem bardziej. że i on z czasem szeregi emery- 
tów zanelni*. 


l naszej prasy zawodowe”. 


„Biuletyn Urzędniczy” Nr. 7—8 izn 7waązkn 
Stow. Urzędników z akadeniekiem  wyksazlałceniem 
poźcieca część artykulów poważnemu rczslrząsan 
zagadnień aktu:lnvch z dziedziny stosunków urzę- 
dmiczych, Aruga część zagukusniom ad onistracyj- 
nym, konstytucyjnym i innym. Z pierwszej serji zara- 
caja uwage artykuly pt. „Odosohnionić i zwla-zeza 
dowi Z problemów współczenych. gdzie alusznio 
wskazano na niezgodność obecną stanu prawnego 
ze stanem faktycznym w połczeniu urzedników i okro 
Heno wyraźnie ich atosunck dò polityki. 

Peradto poddana krvtvcznemu naświetlenia pra- 
ce „Komisii dia usprann'enia administracji nullies- 
nej".  omówiana „udział związków zawodowych 
w vierowaniu Państwem" Ziżpniow Wréhlews kd, 

O kanstrtucii austrigckiei pesze p. Teszek Gam 
barzenski. o „TU'tracie naniorów wartościowych na 
okazieela" p. dr. M. Bielak, Interesujące „.Ouacałla- 
wei które napewno wyn chja obszerna dyskusje. 
„Świst urzeduiczę za aranea“ dr. St, RJ. „„Mówni- 
ca publiczna. w której podano akfitw „Przegląd 
Prasy". zawierający szereg emanveli cogludów, wres 
cie sorawy czeaalzocywo (.7 Ar'alatnete: Narzalne- 
go Kamien.  „K<'ażki nadeslane" ramykają GA 
zajmuiąew zeszyt. 


Mr 6 JEDNOŚĆ i Nr. 20, 
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Rozpaczliwy list kolejarza! FZomumikatw. Diariusz 


od 1.go do 15-go paździenika 


47 , Zebranie urzędnicze w sprawie 
, OWC kolejowych otrzyma! li:t, któ- bezrobotnych. | paździenika. Otwarcio obrad sejmowy. P. Prem. 
ago jeny. Prrstor wypowiedział ekspose rządowe zapowia- 
Treść ta jest wiemą fotografją nastroju czł ywie- We wtorek, dnia 18. października b. roku dając szereg przedłożeń Jszczędnościowrch, po: 
ka zrczpaczouego, Który w cieżkinn swem polożoniu odbędzie sie w sali Rady Miejskiej o godz. 6-tej| %tkcwych i dla zwalczania bezrobocia 
nie widzi już żadnego środka obr my. — Lst ten popołudniu Zebranie nrzędnieze, uaśkióre Zwią- T pażdziornika Gabinet niemiecki dra Brilninga pa. 


hrzmi: g ; e, dał 6 isji i i iąć 5 
zek Zrzeszeń pracowników państwowych, oraz ekia a (eME aia 2 


„Oebegie zaimuję stanowisko zawiadowcy stacji miejski Komitet dla bezrobotnych. wszystkie] przez dm Cuetiusa. 


i ubplewam nad tem. że się wogóle ucodziłem, albe 


że ronie pierwsza kula: pod Verdwa nie zabiia, bo] OTKANIZACje urzednicze zaprasza. 8 pażdziormika. Rozwiązanie parlamentu angielskiego. 
dziś zawiadowca stacji to pies. Dopóki czławiek jakoś Na zehranic lo zaprasza sie pelne Zarządy Nowo wybor; roznisane oa 28 pażździemika. 
«adiec z końcem wiązał. t> już na więcej nie zwra- Organizacyj Urzedniczych, które wezmą nieza-|8 października. Niebywała katastrofa wybuchu gazu 
al umagi. ale oheenie jest tak, że niepodobna jest | wodnie udział w pelnym komplecie. świetlnego w Gdymi. 

dalej pracować. Mam oemioro dzieci a pobory grupy i 9 pażdziernika. Wilhelm Miklas wvbranc ponownie 
X szczebla c. Po wszystkich potrąceniach nie wyla- =—000-— prezydentem związkowym republiki au iacklej 
czając 1/5 na wierzycieli, dostałem na lipiec do reki | WARSZAWA. pażdziernika. 1500-1eli8 Awa 3 fra 


218.85 zł. Z tych oto środzów muszę joszoze płacić A r , 
20 złotych za ezkołę. 20 zł. na książki do ćwiezeni? Posiedzenie Zarządu (iłównego Ogólnego W N, } 
| przybory. 30 zł. dopłata za maszynę do szycia, | Zrzeszenia odbędzie sie dnia 18. października br | 13 października. Nadzwyczajne posłedzanie Rady LI- 
a weksli już płacić nie mogę przy najlepszej chęsi|o godz. 10. rano w Warszawie przy ul. Kredy- AE daj w celu załatwienia sporu jajońsko 
nniszą powiedzieć ..gorpodaruj Panio Boże, bo Twój towej L. 16. z następuj : $ chinskieg). 

ok i >. A . 16. jącym porządziem obrad: e 

sługa już nie może“. 'ż, jak podzielę pozostałe x À i Ee 
gdyż, € 1) Sprawozdanie Prezydjum; 


140 zlociszów przez 10 xób i 30 dni, to wypadnie Ro: 
na dzień aż 16 groszy. Proszę zatem wyżywić, przy-| 2) przyjęcie nowych członków; fSorada prawna 
xdziać i kształcić jedną osohę za 46 groszy. to chy- 3) sprawa składek członkowskich; 

i odpomiedzi Redakcji. 


da już nikt nie jest w stanie. Obecnie, nieszczęście 4) sprawa ożywienia działalności aiektórych 
Łaszło Już tak daleko, że powstałych dejur w kasie organizacyj, wchodzących w skład Ogólnego Wskutek nieohecności w Krakowie naszega 
Zrzeszenia. doradcy praawnego, porady prawne będą oglo- 


(—) Dr St. Gołąb. prezes, A. Longchamps. sekr. | 5790e w następnym nnmerze. 


domowej zalatać nie mogę. 
„Stosunki zawiadowcy są oto takic: 


1) Umundurowania. które miałem otrzemać w paź. 
dziera*ku 1930 roku, jeszcze dzisiaj nie posiadam 
gdyż na kilkakrotoc upominanie się nie dostalem 


odpowiedzi, na ostateczne zapytanie telefoniczne z0- 
stalem pow'adomicny, że lista musiała zaginąć, pdrż Do P. T. Prenumeratorów 
jej n'ema. i muszę teraz jeżdzić i prosić, abym umua- zalegających z prenumeratą 


dwrowanie wogóle trzymał. A: > A r" 
2) Mam do pomocy jednego pracownika już do- owoiując Się na naszą czwe apo m 
trze steranego. EW nie jest zbyt biegły, a Wj Belo. ti i w JAŚ HE Bi BAY 
z uwagi pa jego wick pozostawiam ga w spokoju. wym ] | ROE a- 
Wobec igo prowadzę szystko, | 6 jest: bilety, ST | rod Kika datujących się 
gai. OGkspedvcję tonarowa, kasawnké. ki na 5 
sświetlanie į zamiatanie. no proszę panów, n Ñe mam Nr. 2421 Michał Tenton, Król. Huta; Nr. 2424 
nelług tuniueu 320 godzin slużby. a drugie 100 na-| Józef Kinach. Żółkiew: Nr. 2468 Michał Radow-- 
róde dołożę. to chyba nie dziw. że głowa boli aż a Tamohrzegi A pt SA EW 
lo pękniecia. ilzno; Nr. 5 Inż. Kazimierz Huber, Tarnów; 
D Pomimo. że qice jestem jeszcze bolszewikiśni, E ZYTA rmy a 
1>. kościoła uczęszczanie nie jest mi możliwem, gdyż Łaś Wadowice: Ne 2546 Romai eisai 
eco, Jet sy a Y kika km. Tizeba A Podhajce; Nr. 2572 Wanda Postępska. Strzyżów: 
chać koleią j naturalnie płacić. a Kia ja już xio Nr 2573 Jan Figurak. Strzyżów: Nr. 2579 Kata. 
. - t e p Ś RK a e . æ = 
R A Po H dj RZ A w GE rzyna Hrycówna, Grybów; Nr. 2583 Zarząd Szko- 
Sadi zi R S Pr chodzić nie żę solly 7-mio klasowej. Strzyżów; Nr. 2589 Kazimierz 
Hi A E p j Nasiorowski, Wiśnicz; Nr. 2604 Stefan Łucki. 
A PP. 6: Kuty; Nr. 2605 Jąkób Łucki, Kuty; Nr. 2606 
Mimawok oaeuwa mi się pytanie, jakicm prawom | Stanislaw Trojanowski, Załeszczyki; Nr. 2634 
kaduka ja się w taką biedę dostałem, pomimo mej] T eander DerosBe, Kraków; Nr. 2643 Rachwał. 
gorliwej pracy? Poznań; Nr. 2657 Fr. Bubnicki, Kamionka Str. 
dk Hb Pajdmęk NSZ CEA ET DL 
na obczyźnie, przyszedłem dać pracę ewoją Polsce, ; N osa £ ty; 5 
a może też za to, że przyszedłszy do Poleki. wsiadłem | Ignacy „Bobek, Biłgoraj; Nr. 2782 Michał CEE 
na konia i z pułkiem ułanów jako podoficer goni- | nat. Wiśnicz; Nr. 2804 any. PO 
łem Budieanezo pd DAE ada nc: A p. zk Sorki rade sę, 7 sal a 
; Ory: home Nie jestan | Jan zyński. mów; $ 
HAAS» Krsatraapolga . ea k f R Pr er. Gr pów. Nr. 2867 Jan Tabęcki. Tłumacz; 
Loyn biedny alg 2 SAN A smuć ANC. 73 7 wiazku. Prac. Państw. Kamionka 
ostatecznością i po przedztawieniu Kolegom wrzyst- Nr. 287 i ow wk s i a A Nr. 9938 
kiego. pozwalam się zapyłać, czy są jakieś możli- gri eat A a ka ka BRA 
nśeł na oprawę. a Teic . Krosno; Nr. = A, M 
haai. mnazjum Klasyczne, Bydgoszcz; Nr, 2948 Dy- 
wa) — ina |rekcja Państw. Gimnazjum. C!odzież. 


Dr Bolesław Rozmarynowicz 


syndyk Wydawnictwa „JEDNOŚCI: 
prowadzi obecnie kancelarję 


Kraków. Gro "zka u!. 14. — Tel. 11819. 


Bezrobotny, obarczony rodziną, wykonuje 
wszelkie prace | naprawy w zakresie Ślusarsko- 
mechanicznym, naprawia światło, dzwonki elek- 
jlryczne i wodociągi tanio I szybko. — Wystarcza 


kartka pocztowa do Administracji .„Jeftnser="— - 
Kraków, św. Filipa L. 6 IT. p. — Prosimy naszych 
P. T. Czytelników o poparcie. " 


= eaga 


P 
: Bank Spółdzielczy 
: Wzajemnej Pomocy 


Spółdz. z ogr. odpow. 


r 


Kraków, ul. BASZTOWA L. 18. 


[o] 
[e] 
B Przyjmaje wkłady oszczędnościowe od 10 gr. 
dziennie. Złotowe wkłady oprocentownje do 8% 
8 dolarowe do B%a w stoannku rocznym. — Udziela 
krótko i dłagoterminowe potyczki za oprocento- 
$ waniem od 8—1100 w atosunku rocznym. f 
% 


CDOOOOODOOOTTEEDCO0ONO aoaaooococo$) 
m amora" 0 
wszelkiego rodzaju 


poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
po cenach konkurencyjnych 


PIERWSZORZEDNA PRAGOWN'A FUTER 


EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 7a. 


się odwrotnie. adresować: 
Ceny konkurencyjne. 
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prze Krakosskim -| FONÓUSZ ZAPOMOŚOWY $ 


Zwiozku Zrzeszeń = 
w którym można asekurować siebie i całą rodzinę bez oględzin 
lekarskich. Gdyby cały świat urzędniczy zrozumiał doniosłość tej 
instytucji. mogłaby się ona rozwinąć w potęgę. Asekurować się mogą © 
wszyscy pracownicy państwowi na obszarze całej Rzeczypospolitej. 

S 


Fundusz wynosi w chwili obecnej 15.000 zł. Prospekta wysyła 


r 1. strona III iamowa | mm. | lamowy Zł. —75 | Nades'ane iJi lamowa | mm. 1 lam. ZŁ —'40 , 
TWO M 1mm.!  .  22.—80| Dzia! og'oszeń VI łam. zwykły 1 mm. Z}. —'15 en 0 0872 
eny og 0928n W kronice „ | mm, ! =- R. —%0| probn- o~n- enia zwykłe za słowo Zł. —' 08 - 
s Ukiań labalaryczny PPh fresel. E 
~ma 
i Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada. j 
e aM 


Wydawca: Za Związek Żrzeszeń pracowników pan. Wojew. krakowskiego: Dr J. Krajow att — Redaktor EA a waaje ce at oai 
Drukamia łasa Naroda* w Krakowie, eł fw. Krzyfa © 11 — på zarządem ~omans Ferka 


